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Kraków-Pod 


órze, Sroda 18 Marca 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


W przeddzień wyborów, 


Zaczął się znów w mieście rach przedwybor- 
cay z okazyi wyborów do Rady miejskiej, które 
mają wprowadzić па тапап czterdziestu nawych 
ojców miasta. О ile podezas wyborczej kampanii 
sejmowej stronnictwo konserwatystów 1 mal- 
kontentów, grupujących się około „Czasu, sle- 
działo jak trnsia, o tyle teraz, na węższym miej- 
skim terenie, zawczasu probuje podnieść głowę 1 
wystąpić do walki, Okrzyk bojowy tych wszyst- 
kich panów jest jeden: utrudniać pracę za- 
rządowi miasta, jątrzyć przeciw nie- 
mu opinię. In hoc signo prowadzą до szturmu 
wojów różni bohaterowie osobliwego autoramen- 
tn — wszyscy głoszące dobro miasta і potrzehę 
swobodnej krytyki. No, tej swobodzie krytyki 
hołduja „Czaa* w całej pełni, bo nie ma sprawy 
miejskiej, którejby ten poważny dziennik po- 
ważnie nie skrytykował..... I jeżeli co podziwiać 


{ należy, to bogactwo inwencyi krytycznej, 


która вегаз fo nowe odkrywa tematy. I tak, eby 
się urzędnikom przypadobać, „Czas“ atakuje na- 
wet jako objaw niegodnego wyzysku ze strony 
miasta projekt odstąpienia pięknego kawału grun- 
tów pofortyfikacyjnych w najlepszym punkcie 
„Tow. budowy tanich mieszkań“ po cenie 4 koron 
sa SĄŻEŃ..... „Jest to istetnia dowód takiego „wy- 
zysku”, że „Czas“ słusznie rozatrząsanin tego fak- 
tu aż wstępny artyknł peświęca. — Albo jatki 
miejskie! 

Rzeźnicy sioną złością na magietrat, ponieważ 
jatki te robią im konkurencyę, gospodynie chwa- 
lą je sobie, ponieważ dostarczają mięsa pierwaeej 
jakości po cenach sniżonych: „Czaa* jednak pio- 
rupnje przeciw niadołęstwu miejskiego xaregdu, 
ponieważ te miejskie jatki nie sprzedają mięsa 
taniej.. od Piaszczan. Taryfa kominiarska 
zeszła wprawdzie na razle z lamów „Czasu”, ale 
nie wątpimy, że w miarę zbliżania się terminu 
wyborów, jęk krzywdzenych pp. Łepkowskich iin- 
nych śrnbowaczy czymszów odezwie się w „Cza- 
зів“ głośnem echem. Dobro missta jest przecie 
tak drogie organowi „wielkich rolników 1“ 

Ale dajmy pokój zbyt łatwej ironii. Potrzeba 
krytyki, potrzeba walki stronnictw, któ- 
ra przyspiesza postęp i rezwój i stanowi 
zdrowy objaw życia, jest oczywiście nieza- 
przeczona także na terenie miejskiej 
gospodarki. Opozycya ma więc wszelką racyę 
bytu, starcie zdań nietylko nie szkodzi, lece po- 
żytek przynosi sprawie publicznej, jaką jest za- 
rząd miasta. Należy jednak żądać, aby ta ороғу- 
cya była opotycyą rzeczową, aby miała dobro 
ogółu na względzie, aby nie była tylko opozycyą 
dia ороғуеуі, słnżącą osobistym animozyom i 
intrygom, jątrsącą tylko, walezącą bronią fal- 
sza i insynnacyi. Niestety, takie cechy przybrała 
opozycya w Krakowie. Jest to objaw wysoce nje- 
пише. 


Żyd 


Nowy 


wieczny tułacz 


мойму Kugeniutsa Bue, 

spracwai Walery Tomicki. 
Cięg dalisy, 

— Ale powiedzcieno mi, kto wy jesteście? 
Patrzyłem na was; ani na chwilą nie widziałem 
was кагошіепіоверо, lub Śmiejącego się... aniście 
się wzruszyli... siedzieliście jak kamień. 

— Jnż ja ше mam piętnastu lat; czego innego 
potrzeba do rozśmieszenia mnie... lecz następnej 
nocy śmiać się będę. 

— Nie wiem, czy to gorzałka... zle niech mnie 
Касі kołyszą, jeżeli ty mnie nie przestraszasz, gdy 
mówiss, że śmiać się będziesz tej nocy! 

I to mówiąc, młodzian wstał, chwiejąe się na 
nogach; znowu zaczynał być pijanym. 

Zapnkano do drawi. 

— Proszę. 

Wszedł gospodarz doma. 


zdrowy i przykry, zwłaszcza, że obserwujemy go 
nawet u ludzi skądinąd poważańych, których by- 
śmy o tego rodzaju zapamiętałość rzeczywiście nie 
posądzali. Onegdaj na zgromadzenin tak zwanego 
„Kraj. Zwiąskn ekonomicznego“ pod patronatem 
р. Łepkowskiego wystąpił znowa prof. Ulanaw- 
ski g przemówieniem, które, о ile wierzyć chee- 
my relacyt „Czasn*, zawierało stek fałszów 1 bar- 
dzo brzydkich іпвуровеуј. 

Prof. Ulanowski nie waka? się insynuować, że 
budżet miejski zawiera pozycye fałszywe, sztn- 
cznie podwyższone dla zakrycia deficytu! Pan U- 
lanowski odważył się, wbrew swej lepszej wiedzy, 
twierdzić, iż miasto płael horendalne procenty od 
swych pożyczek, ba, że jest zagrożone kataatrofą 
2 powodu długów — a patron Łepkowski oklaski- 
wał go! Prof. Ulanowskiemu zaiste nie mośna 
pogratulować tej mowy. 

Ale ostatecznie jest to tylko robota małostko- 
wa, a brzydka, która przez opinię należycie jest 
oceniana. Ci panowie z „Ozasu* posuwają się je- 
dnak w swej zapamiętałości jeszeze dalej: prócz 
rzeczy breydkich, popełniają rzeczy zdrożne, 
wrętz karygodne ze stanowiska intare- 
an miasta i dobra ogółu. W walce z prezy- 
dyum miasta probują nawet przeszkadzać 
urzeczywistnieniu projekto Wielkie- 
go Krakowa, 2 którym dziś dobro miasta i do- 
bro całej okolicy jest Ściśle złączone. О Пе nad 
ineynuscyami można przejść do porządku dzienne- 
go, о ile bezsilne próby jątrzenia opinii skwito- 
wać można złośliwym nómiesekiem, o tyle tę osta- 
tnią robotę рр. Jaworskich i Ulenowskich trzeba 
napiętnawać jako robotę szkodników miasta, 
szkodników dobra ogółu. 


Ze smutnej 


Mmorystyki miejsko- wyborczej, 


Dwie pełne szpalty druku na tytułowej stro- 
niey, а więc na przedniem miejsen, poświęca 
wczorajszy „Czas“ opisowi przedwyborczego като- 
madzenia „kraj. Związku ekonom. właścicieli real- 
ności” — a sprawozdanie to јеві tak zabawne, 
przytoczone przemówienia pp. kandydatów na rad- 
ców są tak oryginalne argumentaeyą i stylem, 
że bodaj czy пів należy pewnej рогеуі komizmu 
złożyć na karb nieudolności przygodnego spra- 
wozdawey „Czasu“. Ale skoro „Czaa* niemal ne 
naczelnem miejscu drukuje owo sprawozdania, 
musimy jog chyba autorstwo rzeczonych logicznych 
i stylistycznych dsiwolągów przypisać pp. mów- 
com, którzy produkowali się w niedzielę w powa- 
żnem gronie członków „Kraj. Związku ekonomi- 
eznego“. Naszego eprawozdawcy niestety na to 
zebranie nie zaproszono, musimy więc opierać się 
w zupełności na relacyi „Czasu“, której pewne 
ustępy poniżej dosłownie przytoezymy. 


— Co пат pan powiesz? 

— Przyszedł tam jakiś młodzian, nazywa się 
Olivier, pyta о pana Moroka. 

— Ја jestem, niech przyjdzie. 

Karczmarz wyszedł. 

— Jestto jeden z naszych; ale sam jeden — 
rzekł Morok, w którego snrowej twarzy malowało 
się zawiedziona oczekiwanie. — Sam... to mnie 
Шей spodziewałem się ich wielu... егу znasz 
ga 

— Oliviera ?.. tak, znam... blondyn zdaje mi | 
się... 
— Zobaczymy... otóż idzie. 


W rzeczy samej, młodzian, jak widać było , 
z fizycgnomii, otwarty, śmiały, roztropny, wszedł | 
do stancyi. 


— I ty ёп... Łeżynago ? — zawołał, robaczyw- 
szy wapółbiesiadnika z Merokiem. 

— Так, właśnie ten sam. Wieki jaż temu, 
jak cię nia widziałem, Olivierze. 

— Rzecz prosta, mój kolego... nie w jednem 
1 tem samem pracujemy miejscu. 

— Ależ sam jesteś? — zapytał Morok. 

I, pokaznjąc na Leżynago, dodał : 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem о godzinie 5-tej. — Cena numeru 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


A żeby nas mikt o przesadę nie posądzał, ra- 
znaczamy wyraźnie, że cytaty są dosłownie prey- 
toczona z Nru 63 „Czasu* (wieczorne wydanie). 

Cóż to jednak jest za twór, ów „Kraj. Zwią- 
zek właśc. realności“ ? Pod tą pompatyczną nazwą 
kryje się miła grupka kamieniczników, którzy 
ideał zdrowej gospodarki widzą w śŚrubowanin 
czynszów i pod egldą p. Łepkowskiego, męża, jak 
wiadomo, wolnego od osobistych ambicyi, prowa- 
dzą politykę egoistycznych intryg i nimozyi w in- 
teresie „mieszczan*. 

Oteywiście też i wspomnianemu wiacowi pree- 
wodniezył dr К. Łepkowski, а pierwszy prea- 
mówił oczywiścia prof. Ulenowski. Przemó- 
mienie zapalczywego, о dobro miasta głos zdzie- 
rającego sohia profesora, było nie tyle hamorysty- 
cene, ile brzydkie, bo zawierało nieprzystojne 
insynuacye і fałsze. „Czas“ plaze: 

„Prof. Ulanowski zaznaczył, że przed sprawą 
zastanowienia sig nad odpowiednimi kandydatami do 
Rady miejskiej, należy poznać należycie gospodarkę 
prezydyum miasta. Zadanie to nie jest, niestety, łatwa 
wobec obeenego wadliwego jej systemu. Oceniający po- 
bleżnie a nia wtajemniczony widząc budżet, w którym 
eyfry wydatków i dochodów się pokrywają, zadowolni 
się pozorną zgodnością pozycyj, nie dociekając, czy 
one odpowiadają rzeczywistości i nie ад celowo pod- 
wyższone dla pokrycia deficytu. (О, panie profeso- 
rze, to nieładnie rzucać podobne іпвуппвеуе 
bez dowodów!) To też wykrycie przypadkowa 
niezgodności jakiejś pozyeyi ze stanem faktycznym, tem 
większą ma wagę. W tym kiernnku największe do- 
Świadezania mają ci, którzy przeszli kilkoletnią kam- 
panię opozycyjną. Mówea należy właśnie do tych oata- 
tnieh*. (A powiedziane jest, ża ostatni będą 
pierwszymi? nieprawdaż 2). 

„Stronnietwa „blekowe* zeszły na złe drogi, któ- 
re (aie) burzą, niszczą i sieją niezgodę, zamiast wspólnie 
dążyć do osiągnięcia wapólnych eelów. Owocem tych 
stosunków są długi miasta, sięgające olbrzymiej ey- 
fry. Pożyczki bywały zaciągane w warunkach nader 
niedogodnych na wysokie procenta. Prawdopodoknia ta 
palityka Inwestycyjna natania, albo też miasto będzie 
zmuszone zaciągać pożyczki drogie, wekslowe, krótko- 
terminowe, bo gotówki niema. (Panie profesorze, ёо 
słowo to nieprawda). 

Mowca omówiwszy dalej opłakane(!) stosunki mają- 
tkowa gminy | kweatyę konwerayi, zaznacza, że jak 
więc(!) można liczyć na pomyślność drogiego proje- 
ktu prezydanta utworzenia „Wielkiego Krakowa*..... 
(Ha no, skoro profesor zaznacz, że jak więc, to 
{тайпа rada |). 

„7 tego wynika, że dzlsiejaza polityka, która wy- 
dawała się na pozór dobrą 1 rozaądną, jest wielce 0- 
portuniatyczną. Polityczny zmysł w tym kierunkn ро- 
lega na tem, iż należałoby temu przeszkadzać; powin- 
niśmy uważać, aby ci ludzie pracujący na naszym grun- 
ele — pracowali realnie i solidnie, inaczej my przez 
naszą bierność robimy czyn zły”, 


Diaczego p. profasor uważa „oportunistyczną 


— Przy nim można mówić... on jest z naszych. 
Ale dlaczegóż sam jeden tylko jesteś ? 

— Przychodzę sam, ale w imienin moich to- 
wareyasy. 

— Ahal.. — odetehnął Morok » radości — 
przystają. 

— Nie chcą l... i ja także. 

— Jakto nie cheą?.. a więc braknie im od- 
wagi, jak babom?! — zawołał Morok, ścinając zę- 
һу ze złości. 

— Posłuchejcie mnie... — rzekł oziębla Oli- 
vler — adebrsliśmy waeze listy, widzieliśmy wa- 
sze pieniądze, przekonaliśmy się, że to ma zwią- 
zek ж tajemnemi zamiarami.. Przez cały tydzień 
podzielone były zdania naszych pracujących, wego- 
raj jeszeza spierano się żywo i ostro. Lecz dziś 
rana ojciec Simon zawołał nas do siebie; wyła- 
żyliśmy mn nasze spory: оп nas przekonał... bę- 
dziemy crekali.. zobaczymy... a później postąpi- 
my, jak wypadnie. 

— I to wszystko, co mi powiedzieć macie? 

— Tak, nie więtej nie mamy do powie- 
dzenia. 

— Cicho! — Zawałał Letynago, przysłuchu- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 гапо do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. p. 
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drobne ogłoszenia ро 4 halerze ad wyrazu ' minimum 
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Inseratyjprowaóz! w swolm zarządzie р. M. dupczyc, 


Administracya „NOWIN” : Rynek 3. baa 
otwarta ad 9—1 w południe i ad 3—5 popo tudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


politykę" w gminie za coś zdrożnego, to niech 
nam „Cees“ wytłomacey. „Zrobi“ wówczas „czyn 
dobry“ 1 złoży dowód „solidnej“ pracy... 

Następny mówca prof. Brzeziński zazna- 
czył, „że jeżeli obecne wybory nie zostaną prze- 
prowadzone pod hasłem bezstronniezości, ta one 
nie będą rokowały nadziei na przyszłość". (Zapa- 
wne, wybory pod egidą „bezstronnego” p. Lep- 
kowskiego „rokowałyby* piękna „nadziejei* Р. 
dr Starzewski e kolei oświadczył („Czasć 
przytacza przemówienie w cudzysłowie, więc z rę- 
kojmią autentyczności) ; 

„My żadnych matactw tolerować nie pozwolimy, 
bo to jast gra na krótką metą! Nam zależy, aby się 
utrzymała uezciwa myśl polska, na kandydatów bę- 
dziemy żądali bez względu na to, czy to ад kanser- 
watyści, czy demokraci, ludzi odważnych, świadomych, 
którzyby nie wiązali salą z blokiem, lecz z nim wal- 
czyli, jako organizacyą złą, odbiersjącą niezawisłość, 
swobodę wypowiadania zdań. W imię tych zasad pój- 
driemy do wyborów z оттагтеш czołem, bez 
względu, jak one wypadną”. 

Dalibóg obawiamy się, shy z tego „otwartego 
czoła“ nie wypadło przy wyborach coś fatalnego! 

Doskonale, znowu według relmeyi „Czasm*, 
przemówił także prof. Fierich. Mówca wytknął 
jako fakt niesłychanie zdrożny, iż „na ostatniem 
posiedzeniu Rady miasta przedatawiono віероаітвеќв- 
nie (77?) imienlem prezydynm projekt zmiany regula- 
minu wyborczego”, і že „w ostatnich trzech latach 
nie było żadnego objawn legislacyjnego mimo licznych 
odnośnych interpelacyj tak w kwestyi potrzebnej zmia- 
ny siatntn, jakoteż regułaminn i pragmatyki ałużbo- 
wej. Nie dziwota, ёе takie objawy stały nią powodem 
stworzenia samoistnego „klabu radzieckiego“, natury 
czysto rzeczowej, nie politycznej, w skład którego wa- 
szli nawat (1) członkowie prawicy narodowej“. (То „па- 
wet” jest wspaniałal) 

Wreszcie p. Hubaezak zaznaczył, że „Związ- 
kowi“ każdy jest miły, żyd, czy katolik, demo- 
krata czy konserwatysta, byle Lea utrącał: 

„Stowarzyszenia właścicieli realności zawiązało się 

pod egidą znpałnej tolerancyi wyznaniowaj i partyjnej. 
Żydom należy się pewna liczba mandatów; tak samo 
nie odgrywa roli, czy mandat ma piastować konserwa- 
tysta, czy demokrata, byleby bronił interesów „mie- 
застал“. 
A na ostatkn p. Łepkowski wszem wobec 0- 
świadczył, że „Związek“ „będzie prowadził wy- 
bory czyste, wolne od zarzutu wszelkiej korup- 
eyi, bez względu na to czy kandydaci jego upa- 
dng, czy też uwyciężą*. 

А no dobrze. Niech żyje czystość i praca dla 
dobra „mieszczan“. Bodaj to takich mieć obroń- 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedaweę o pochodzenie towaru! Tyl- 


ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do bojkotowania prusactwa| 


jąc się t ehwiejąc na nogach: — zdaje mi вів, 
że w addalentu słychać tłumne krzyki... 

W rzeczy samej słychać było nejprzód nie- 
wyraźne, a potem coraz motniejsze krzyki, które 
wkrótce w okropną zamieniły się wrzawę. 

— (o to jet? — rzekł Ździwiony Oli- 
vler. 

-— Terme — odrzekł Morok, złośliwie się u- 
śmiechając — przypominam sobie, że gospodarz, 
wchodząc, powiedział mi, że jest wielkie we wal 
wtbnrzenie przeciwko fabryce. Gdybyś ty i twoi 
towarzysze oddzielii się byli od innych robotni- 
ków z fabryki pana Hardy, jak się spodziawałam, 
cl, co tak zaczynają krzyczeć, byliby za wam... 
samlast przeciw wam |... 

— To więć ta schadzka była pnłapką, zasta- 
wioną dla uzbrojenia jednych przeciwko drugim 
robotnikom pana Hardy?! — zawołał Oliwier — 
taścia więc myśleli, że my staniemy razem 
z ludźmi, których podburzają przeciwka fabryce 
1 że... 

Młodsian nie mógł dokończyć. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


IE" PASKI ™" WOALKI, KRAWATY, Kolnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny ™ "=" pledy 


ang. w wielkim wyborze 
poleca wajtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Floryańska 17. 


Kanał Dunaj-Odra-Wisła. 


Ankieta kanałowa. 

Wiedeń. W sali posiedzeń Sejma dolno-anstr. 
odbyły się obrady w sprawie bndowy kanału Du- 
naj-Odra-Wisła. Przew. marszałek kraj. ks. Liech- 
tenstein. Przybyli przedstawiciele wszystkich kra- 
jów, przez które przechodzi trasa kanału, dalej 
dalegaci Wiednia, Berna i Krakowa ete. Z Gali- 
eyi obecni byli: radea dworu Pilat, posłowie Ła- 
saraki, Pawlusekiewice, dr Bujak, dr Petelenz, 
Zieleniewski, Dobija, Daszyński, prezes Teby han- 
dlowej z Krakowa Dattner, dr Leo, jeko repre- 
sentant m. Krakowa і inżynier Rudolf z Kra- 
kowa. 

Marszałek krajowy ka. Liechtenstein powitał 
zabranych, 

Роя. Steiner omówił znaczenie budowy kanałn 
dla aprowiracy miasta Wiednia i urgował rozpo- 
częcie prać. 

Prof. Smreek wskazywał, że kolej Północna 
nie jest w możności zadość uczynić wzrastające- 
mu ruchowi na Morawach, który to kraj ma szcze- 
gólny interes w tem, aby budowa drogi wodnej 
jak najszybciej się rorpeczęłe. 

Poseł Daszyński omawiał sprawę kanała re 
stanowiska ekonomicznego, mówił a clężarach 
wojskowych, о ucieczce rabntników za granicę 
1 zarnaczył w końeu, że dla Galłeyi 1 Sląska ka- 
па) ten jest kwestyą ekonomicznej egzysteneyi. 

Csłonek Izby panów Proskowetz, powitany 
żywymi oklaskami, wyraził radość, iż danem mn 
jest w 90-tym roku życia spodziewać się spełnie- 
nia tego postulata, którego już od 200 ist doma- 
gsją się mieszkańcy Moraw. Wskazuje na konie- 
екпойб tego kanałn i sądzi, że jedyną preeszkodą 
da jego budawy była dotychezasowa obawa przed 
koleją Północną. Apeluje do rządu, aby w intere- 
sia przemysłu i handlu przystąpił do budowy 
kanału. 

Pos. Günther obszernie пеавайпіз swoja wro- 
gie stanowisko wobec kanału i twierdzi, że abli- 
azónia rentowności nie odpowiadają stosunkom 
rzeczywistym. Byłby raczej га budową kanału 
z Wiednia do Łaby. 

Prof. Schmtdt polemizuje z wywodami Gun- 
thera i sądzi, że koledzy jego ze Sląska nie będą 
ma wdzięczni za jego wywody. Wnosi rezolncyę, 
w której zwraca się praeeiwko wadliwym stosun- 
kem і brakom komunikacyjnym na kolei Półno- 
«веј i wynikającym e tego azkodom dla przemy- 
ała i handlu. W końcn wzywa rezolucys rząd, aby 
natychmiast praystapił do budowy kanału. 

Роа. dr Licht sądei, że Gunther mówił chyba, 
jako asobe prywatna, a nie јако zastępca intere- 
sów śląskich, ponieważ przemysłowcy śląscy sta- 
nowego domagają się budowy kanału Dunej-Odra. 
Jeżeli posłowie krajów alpejskich są przeciwni 
kanałowi, to mowes musi im przypomnieć, że 
w awolm czasie postawiono „iunetim* między bu- 
dową kolei alpejskich a bndową kanałów. 
ie Wiceburmistrz miasta Wiednia Porzer o- 
iwindcna się energicznie za budowę kanału Du- 
nmaj-Odra 1 powiads, że gmina miasta Wiednia 
stoi na stanowisku, iż przeprowadzenie budowy 
kanału nie jest kwestyą łaski, sle ebowiąz- 
kiem rządu. 

Zastępca rządn radca dworu Mrazik daje 
wyjaśnienia o budowie kanału pod względem te- 
ahnicenym i oświadcen, że projekty dla budowy 
s Wiednia do Bogumina są gotowe, podobnie jak 
1 prejakty dla cnęści galicyjskich kanałów. 
W sprawie zaopatrzenia kanału w wodę, utwo- 
rzono osobny oddztał przy dyrekcyi budowy dróg 
wodnych. Dla Капајізвеуі Wisły już udsielono 
koneesyi budowlanej. W najkrótszym czasie mo- 
ima się spodziewać rozpoczęcia budowy. Także dla 
aaopatrsenia kansłu w wodę na linii Bogumin- 
Galicya projekty są wypracowane. Linię Prze- 
rów-Morawike Ostrawa wypracowano w 4 wa- 
ryantach; woda jest w dostatecznej ilości, tak, 

u 


iw se spadkiem 8-metrowym jest napewnlone. 
Dla linii Przerów-Morawska Ostrawa zalecono ba- 
dową śluzów. Należy к pewnością spodziewać się 
тпеһп 4!/; milionów ton rocznie, który będzie mo- 
япа, opanować. Nad połączeniem апап Dunaj- 
Odra w kierunku do Łaby, aż do Pardubic, są 
stndya w toku. Po dalszych technicznych wywo- 
daeh oświadeza mowca, że przeprowadzenie ke- 
nala jest zapewnione. 

Ankieta przyjęła w końcu wnioski 1 rezolucya 
adnoszące się do przeprowadzania i natychmlasto- 
wage rozpoczęcia budowy kanału Bunaj-Odra 
wraz z adgałozlaniami. 

14 ш Praesiwnicy kanału. 

ctwnikami budowy kanału są egrarynsze 
niamiecey — 1 kanał wogóle w = ЖН agrar- 
nych nie budzi entueyarmo (także w Galicyi kon- 
serwatyści w Wschodniej Galieyi obojętnie trak- 
tnją tę sprawę) ba wszystkim tym panom chodzi 
© łamiega robotnika. W Igławie odbyło się nawet 
zebranie niemieckich sgraryuszy, które uchwaliło 
rezolneyę przectw kanaławi. 


Pierwszy 


us > Га 
Pijaństwo w Anglii. 
(dkcya przeciw pijańatwu. — Wszystko się zapi- 
ia. — Czarna lista, — Kontrola klubów. — Li- 
tość torysów. — Public Houses. — Zlote interesy. 
Podwójna moralność. — Browary się bronią). 

Do Izby niższej w Londynie wniesiono z ra- 
mienia stronn. liberalnego (whigowie) projekt n- 
stawy o systematycznem znoszenia koncespj szyn- 
karskich, co ma na celu skuteczne położenie ta- 
my przybierejącemu już rozmiary klęski narodo- 
wej opilstwn. Jakkolwiek nie można jaż dziś 
zwać aktualnem przysłowia: „drunks аз a lord* 
(być врут jak lord) to jednak піеша dnia, żeby 
w biarra policyi poprawczej nie: stanęło codzien- 
nie po kilku gentlemanów + lepszych sfer, któ- 
rych preyłapano „na stanie, wywołującym egor- 
szenie przez opilstwo*. Niestety i kobiet nie brak 
w tych sferach, które po klubach się do niemo- 
żliwości zapijeją „brandy“ lab „whisky“, a nawet 
prastym „ginem*; oczywiście, że kończy się na 
grzywnach pieniężnych ukaranie tych pijaków i 
pijaczek. A ee można zobaczyć tak np. nad ra- 
nem w poniedziałek, bo w niedzielę publicznie się 
nie pije do wieczora?! Nie należy do rzadkości, 
spostrzedz w rymaztokn ulicy śołnierza w anifor- 
mie, pijaniutkiego jak hela, lab w takimża stanie 
kobietę, nawet е niemowlęciem przy ріегві!... 

"Takiemu stanowi rzeczy ma zaradzić zamie- 
stczona w projekcie ustawy o opilstwie t. zw. 
„czarna lista“. Kto na niej będeie fzurować, jako 
opój nałogowy. temu szynkare pod grzywną nie 
może sprzedać trunków. Bardzo ładnie! Ale gdzie 
znajdzie się szynkarz, któryby miał w pamięci 
wszystkich londyńskich pijaków ? Każdy tedy na- 
łogowy pijak z Kensnigton, może się co wieczora 
należycie urżnąć w Lambeth lub Marylebone i 
w ten sposób zbawienny paragraf pozostanie mar- 
twą literą. 

Swoją drogą owe zamknięcie jednej trzeciej 
ze 100.000 szynków w Anglii, zrobi awoje s cza- 
sem, tem więcej, że kontroli policyjnej będą też 
poddane kluby towarzyskie i to nawet te lepsze, 
arystokratyczne, bo prawa jest dla wszystkich 
jednakowo obowiązujące. 1 jakkolwiek sceptycy 
żartują sobie z nowego projektu prawa, S4 pree- 
сіе tacy, ea na seryo biorą jego następstwa. — 
Ale i tu wyłazi zaraz interes własny. Owymi, co 
Mtują stę nad losami seynkarzy, są „torysi* — 
konserwatyści angielscy. których własnością jest 
przeważnie ziemia angielska tak na wsi, jak i w 
mieście. 

Niema stanu w starym Albionie, któryby był 
bardziej pogardzany. jak szynkarski i јето po- 
krewne zawody. „Publie House“ jest synonimem 
hańby i jego właściciel jest tak зато unikany, 
jak dawniej kat i jego rodzina. — Nawet dzieci 
tych „Pnublikans* są ledwie tolerowane w szkola 
wraz z innemi, s zdarza się często, że rodzice 
dzieci swe odbiereją ze szkoły, aby nie kolego- 
wały к dziećmi szynkarz. Nie przeszkadza to je- 
dnak „łandlordom* brać groba czynsze ка gospo- 
dy. Szynki takie się opłacają. Sam przecie mar- 
ki: of Salisbury, który posiada w Londynie 36 
domów, ma w nich 36 szynków| A anglikańskie 
dnchowieństwo? Prawda, że piornnuja z kazal- 
niey przeciw pijakom, ale kapitały swe lokuje — 
w akcyach browarów, bo te najwyższy procent 
dają. — Jeden „membra of parliament*, pan 
Bottomley dowiódł, że 1180 pastorów jast va- 
angażowanych w prsedsiębiorstwach brawarnia- 
nych. 

Dlatego niema się czemu dziwić, że agitacya 
przeciw nowej ustawie wzięła swój początek w 
Buston on Trent, gdeie jest środowisko augłel- 
skiego browarnictwa і gdzie sama firma Basa 
półtora miliona beczek roeznia produkuje, za со 
płaci milion funtów szterlingów podatku. -— Za- 
торек to nie de pogardzenia, dla stron zarówno, 
jak i dla skarba publicznego. Musi być bardzo 
kie s trzeźwością w Anglii, gdy się ścieśniać chee 
ustawą swobodę — upijania się. Praktyczni An- 
glicy pojmują, że dochód z rozpajania narodu te 
bardzo nieczysty zysk 1 pozbyć go się powinno 
jak najprędzej. 


Katastrofy amerykańskie. 


Straseny pożar szkoły na przedmieściu Cleve- 
landu znów zwraca uwagę na olbrzymie rozmiary 
katastrof tego rodzaju ва oceanem. 

Gdy w Europie ofiarą ognia, katastrofy kole- 
jowej, wybnehn w kopalni padnie kilkanaście lub 
kilkadziesiąt osób, ta zdarzenie takie wywołuje 
wrażenia nadzwyczajne, strata zaś kilkuset ladzi, 
jak np. podezas pamiętnego pożaru w kopalni wę- 
gla Comrrieres, jest zdarzeniem wprost wyjątka- 
wem. W Stanach Zjednoczonych natomiast, skut- 
kiem samych tylko katastrof kolejowych, ginie 
lub odnosi rany corocznie więcej osób, niż pod- 
еваз krwawej wojny. Jeżeli zaś wybuchnie pożar 
| w teatrze lub szkole, jak w danym razie, to set- 


ka ofiar jest rzeczą zwykłą. Nie dziw też, ża 
przywykliśmy nazywać każdą większą katastrofę 
prawdziwie amerykańską i że mimowoli rodzi się 
pytanie, dlaczego w Ameryce wypadki wszelkiego 
rodzaju są tak liczna i tak okropne ? 

Odpowiedź na to prosta: Życie ludzkie posia- 
da w Ameryce wartnść bardzo małą. „Human life 
ła cheap as dirt* (Życie ludzkie jest tanie, jak 
śmiecie) — powtarza się stale na łamach pra- 
зу 2a огевпеш i malaja dosadnie stosunki tam 
panające. 

Kultura amerykańska rozwinęła się tak na 
podłożu par ezcellence kapitalistycznem, jak na- 
sza na patrysrehalnem. Prawo posiadania i wła- 
sności ma w Ameryce wartość największą i jego 
to przedewszystkiem strzegą wszelkie ustawy, czy 
to ogólnopaństwowa, czy też stanowa lub miej- 
skie. Jednostka zaś ludzka niechaj sama dba o 
bezpieczeństwo swoje. To też koleje nie posiada- 
ją dróżników, olbrzymie fabryki, huty, kopalnie 
pozbawione są niemal zupełnie urządzeń, zaber- 
piecsających życie robotnika; teatry, szkoły, gma- 
chy publiczne, domy kilknnastopiętrowe, wiel- 
kie budynki koszarowe w dzielnicach robotni- 
czych urągają najczęściej bezpieczeństwu publi- 
czności. 

A jeżeli nawet ostatniemi czasy wydano, idąc 
za przykładem Europy, w wiela miastach amery- 
kańskich przepisy policyjne budowlane lub zape- 
wniające bezpieczeństwo robotników w zakładach 
przemysłowych, to przepisy {е są daleka mniej 
skrupuletnia zachowywane, niż w starej | tak 
często ośmieszanej przez zarozumiałych janke 
sów Eatopie, Amerykanin bowiem, zajęty wciąż 
myślą tylko о „buainessia*, lekceważy beepieczeń- 
stwo awoje i innych, spogląda obojętnie na nie- 
szczęścia, jak Napoleon І. na ofiary krwawych 
bitw swoich 

Dopiero katastrofy takie, jak np. na parowcu 
„General Slocum” w parcia Nowego Jorko“, jak 
pogar teatru „Iriguois* w Chicago lnb ostatnia 
katastrofa w Clevelaudzie — wstrząsają duszą 
zmateryalizowanego społeczeństwa. Odbywają się 
na gwałt rewizye gmachów publicznych, projek- 
taje się nowa Środki hespiaczeństwa, poszuknje 
się gorliwie sprawców katastrofy, nawołuje gwał- 
townie do ғагайвепіа złemu, szybko jednak, pod 
wpływem szalonej, nieznanej u nas walki o dola- 
ra, wrzawa ta milknie 1 wszystko wraee do da- 
wnego stann, do zupełnego zatopienia się w „bu- 
Slnessie*. 

Bo też, jak zaznaczyliśmy powyżej, w Ame- 
ryte: „Human lifa is cheap as dirt“, diaga więc 
]ев®сзё telegraf przynosić nam będzie wiadomo- 
ci o katastrofach prawdziwie amerykańskich. 


Maturyczne straszydło. 


Piakło dla profesorów — nisbo dla maturzystów. 


А więc nareszcie matura, ta matura, na której 
samo wspomnienie drżały łydki umundurowanych mło- 
dzieńców ze strachu, została zreformowaną. Straciła 
już awój charakter gimnazyalnego „straszska”, według 
bowiem nowych rozporządzeń ministerynm oświaty ma 
ona być teraz nia egzaminem, ale raczej rodzajem kol- 
lokwinm, nie mogącem trwać dłużej jak godzinę. 

Więc też młodzież gimnazyalna | realna o mało 
nis zaczęła z radości chodzić na głowach, gdy się do- 
wiedziała о onych nułatwienlach, jakie ją teraz przy 
matnrza czekają. Zupełnie inne wrażenie wywarły je- 
dnak nowe przepisy na starych prafesorach, tych ma- 
matach szkolnej, ataroświeckiej erudycył, dla których 
miarą inteligeneyi nczuia była umiejętność akandowa- 
nia i dostateczna odporność na „wyrywki* z greckiej 
i łacińskiej gramatyki, 

Miarą tych rozmaitych wrażeń niech będą owe li- 
sty, nadesłane nam do redakcyi w zprawie „nowej 
тагу“, 

Jeden list brzmi: „Szanowna Redakcyc! Niech się 
тап, Redakcya nie dziwi, że w sprawie tej „nowej 
matary* i ja głos zabiorę. Jestem jn 35 lat profeno- 
rem i zawaze pracowałem tak, że ani dyrektor, ani 
Rada szkolua uic mi zarzucić nia może, 

Uczę w gimnazynm greki. Z niezmardowaną ener- 
віз wpajam we Њу uczniów niezrównane piękności nie- 
regularnych słów koniugacyi greckiej i tajemnice go- 
тум. Те рідкпоёсі są dla mnie równorzędne z dn- 
chem grackiego języka i greckiej literatury. Dlatego 
kazałem uczniom każdy wiersz Homera tłónaezyć we 
wazystkich możliwych ezasach, kazałem im odmieninć 
każda słowo. То też chłopacy mmieli grakęg! І teraz 


| ma to wszystko natać? A gdzie będzie wtedy rękoj- 


mia, że петей zna dncha greckiego? 

Niech szanowna Redakeya zważy, ео ta będzie za 
matnra, jak ja nie będę mógł przy niej pytać nezniów 
gramatyki? Czy możliwe jeat, aby nczeń, nie umis- 
jacy greckiej gramatyki, mógł być kiedy dobrym oby- 
watelem ? 

Nie! Nie mogę się zgodzić na postępowanie mini- 
вќагушт, nie mogę się zgodzić na to, aby mniweraytat. 
nasz zapełnia? się ludźmi, nie umiejącymi greckiej 
gramatyki — Бо баву ludzie пів dorośli da tego, aby 
być słachaczami uniweraytetn. Dziś podałem się na 


. męskiego, damskiego i dla dzieci 
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i 104 i ро cenach możliwie grzysiępnych. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. Т. Publiczności. kreślę się za frm, WALENTY KORTA. A 


Kraków, Floryańska L. 36, 1, 


pensyę. Z azaconkiem — Prof. Hieronim Z. gospo- 
darz klasy VI. b.*. 

Dostaliśmy i drugi list, nie mniej interesujący. List 
ten brzmi : 

„Szanowna Redakcya! Pozwoli Szan. Redakcyn, że 
i ja, jako najbliżej w sprawie nowej matury intereao- 
wany, zabiorę głos. Przedewszystkiem zasadniczym błę- 
dem w przepismch o nowej maturze jest to, że wogóle 
pozostawieno jerzcze egzamin z kilku przedmiotów. By- 
doty znacznie lepiej, głyby każdy петеһ mógł podać 
przedmioty, z których chea być pytany, bo mógłby w 
ten sposób najlepiej okazać swoją dojrzałość. 

Należałoby jednak stanowczo zaprowadzić przy ma- 
turze egzamin ze „śpiewu*. Przedmiot ten pozwo- 
liłby każdemu uczniowi wykazać jasno swoją dojrza- 
łość. Ою przykłady, z których widać, że ze śpiewu 
można mieć pojęcie о całości wykształcenia : 


„Gaudeamus igitar“ — — — Łacina. 
„Grzmią pod Stoczkiem armaty“ Hiatorya, 
„Kamień na kamieniu“ — — Algebra, 
„A czy znasz ty, bracia młody” Geografia. 


„Рија Kuba do Jakóba* 
itd. it d, 

Należałoby również zaprowadzić ze względów zu- 
sadniczych egzamin z gimnastyki. W dziajejszem 
życiu każdy człowiek musi mieć dobrze wyćwiczone ple- 
cy, bo musi nmieć zginać nię i kłania, W tym kie 
runku należałoby zbadać stanowczo dojrzałość abito- 
ryenta. Maturzyści, którzy mają zamiar poświęcić się 
knpiectwn albo przemysłowi, powinni mmieć doskonale 
podnosić ciężary itp., bo w życin będą umieli łatwiej 
podnoajć ceny, słowem, ukończony gimnazysata po- 
winien być dobrym gimnastykie'n. 

І jeszcze jedno. W gimnazyach żeńskich należy 
zaprowadzić jako przedmiot główny egzamin z nw ie 
jgtności ubierania nię i tańcowania, To 
dla pp. maturzystek jest przecie konieczne. Z poważa- 
niem Jan M. uczeń VIII kl. gimn. 

Ого jakie wrażenie wywarły поме przepisy а ma- 
turze. Istotnie jeszcze się ten nia narodził, coby każde- 
mo dogodził. 


nA 


Przedślubne zabobony i przesądy, 


Ciekawy spis zahobonów przedślubnych podaje 4 
jedno 2 pism niemieckich: 

І tak, wielkiem nieszczęściem jest, gdy panna 
młoda przed ślubem płacze, a ciężka winną jest 
ta mama, która awemi nwagami wywoła piace tó- 
reczki swej przed ślubem. 

Złą wróżbą must być rówależ, jeśli panna mło- 
da zobaczy przed ślubem swą obrączkę ślubną. 

Jeszcze gorszem ma być, gdy się сой w sukni 
ślubnej oderwie i broń Boża wówczas to przyszyć, 
gdyż ukłócie igłą sūkni ślubnej, już ukończonej i 
ubranej przez pannę młodą, oznacza łzy w przy- 
szłości. — Podobnie nie dobrze wróży spojrzenie 
w lustro (ciekawe, czy która panna młode jest 


Hiatorya kaltnry, 


w stanie nie spojrzeć do lustral..) lub oglądnięcie _ 


się za siebie. 

Jestto pewny znak, że hędzie z ciężkiem зег- 
cem spoglądać w przeszłość i przyszłość... 

Szczególnie należy uważać, by bukiet ślubny 
nie upadł na ziemię, bo na pewne i to już nie- 
odwołalnie wróży przyszłość także bardzo gorżką. 

Niektórzy twierdzą, że noże, ofiarowane jako 
podarek ślubny, wróżą niedolę. 

Przedstawmy sobie teraz pannę młody, która 
otrzymuje kasetkę. 

Otwiera ją i widzi, ku swemu przerażeniu, 
sześć noży! Wskutek tego wybucha płaczem i od- 
wraca się, aby zawołać mamę, a przytem spoziora 
w lustro — wobec czego załamuje rączki, pęka 
jej szew na rękawkn, a bukiet wypada e rąk... 

Taka panna młoda będzie chyba najnieszczę- 
śliwszą i najbardziej pożałowania godną istotą na 
świecie. 

Jednak, według naszego zdania, jeszcze wię- 
ksze może się zdarzyć nieszczęście, gdy zamiast 
nażów, pauna młoda nie dostanie żadnego pregen- 
tu! To jest dopiero nieszczęście bez granic. 


m 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Ojciec. 

Zabawy taneczne: W „Związku nkademickim* ($ław 
kowska 11) g. 7 wiecz. — W Klubie prawników i Kola 
art-liter. g. 8 w. — W Resursie urzędniczej g. £ w 
W Klubie pocztowym g. A w. 

Uniwersytet ludowy: „Drobnoustroje jako sprzymie- 
rzońcy azłowieka*, wykł. р. dra В. Krzemieniewakiego g 
8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Florynńska 4, etmarty өй % rana 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematagr, : 
Teatr Kineton g. 5, 6%/, i 1, w. 


„Wędrówka ludów" za chlebem. 
Ruch wychodźczy robotników sezonowych doszedł 
w tych dalach, zdaje się, do zanitn. Dwerzec krakow- 
ski przepełniony jest codziannie robotnikami, którzy 
nieraz muerą czekać ро kilka godzin na pociąg. — 
Potzekulnia przepełniona jest tak, ўе wychodźcy nie 


Jyrk Ейівов g. A wiece. 


Nice, Magazyn Mebli "шша" KAJETAN DUDZIAK 


poleca komplitae urządzania pokoi, oraz przyjmuje wszelkie raboty dekoracyjna i tapicerskie pa canach możliwie niskieh. 


tylko wiedzieć, ula nawet atać gdzie nie mają. 
aig tedy i na kurytarzaci, a jaż niejeden jest szczę- 
śliwy, jeśli znajdzie gdzie miejsce ша postawienia ku- 
ferka, na którym sam się uaadowi i wypocznie bodaj 


Cisną 


przez chwilę. Titość zbiera każdego, gdy вів patrzy 
na te tłamy, idące daleko za ebletem, w posznkiwa- 
тїй pracy, a pozbawione tutaj w kraju nawet podezaa 
drogi uajprymitywniejszych wygód. 


Od strony Lwowa przychodzi do Krakowa codzien- | 


nie 5—6 nadzwyczajnych pociągów, specyalnie do 
przewozu rohotników przeznaczonych, tzw, „Arbeitor- 
Berirderungaznge*, które przywożą tysiące wychodź- 
ców I to nie tylko z Podola i z Rosyi, ale nawet 
z Rumunii, Te nadzwyczajne pociągi ld} wprost ze 
ze Lwowa do Oświęcimia i Mysłowic, mnóstwo jednak 
wychodźców przyjeżdża zwyczajnymi pociągami osobo- 
wymi i ei to właśnie wychadźcy zawalają tłamami 
dworzec krakowski. 

W niedzielą krakowski Urząd pośrednictwa pracy 
wysłał liczniejszą partyę robotników do Czech. Zurga- 
nizowaniem takiego transportu zajął się szczerze i przy- 
szedł z wielką pomocą krakowskiemn Biura pośredoi- 
etwa pracy, вресуаівіе w celu niepuszczania robotni- 
ków polskich do Prus zorganizowany, komitet obywa- 
telki w Błażowej, na którego czele atoi sekretarz sądu 
z Tyczyna dr Głogoczewski i ka Kwiatkowski. Zna- 
ezną partyę robotników z Łańenta krakowski Urząd 
pośrednictwa pracy wysłał onegdaj do Piekar, 


Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością teatro 
krakowskiego będzie „Salamandra“ komedya w 4 aktach 
р. Stanislawa Graybnera. Sztuka ta grana była dotąd 
па scenie warszawskiej, lwowskiej, poznańskiej i łódz- 
kiej, ciesząc się wszędzie znacznem powodzeniem. 

Ńrodowe przedatawienie w tygodniu bieżącym wy- 
pełni dramat Strindberga: „Ojciec“ — ceny popular- 
ne. — W niedzielę dnia 22 b. m. na przedstawienia 
popoładniowem ukaże slę komedya Zapolakie': „Moral- 
ność pani Dulskiej" — ро raz 19. 

Wieczór w teatrze. Komitet рай, który przyrzekł 
zająć sig w najbliżazych tygodniach urządzeniem wie- 
czoru w teatrze miejskim na dochód budowy domn dla 
Uczniów Akademii Śztak Pięknych, zebrał się wczoraj 
ua pierwsze posiedzenia i ukonstytuował się, zapro- 
aiwazy na prezesową p, Edwardową hr. Raczyńską. 
Uatalono program w ogólnych zarysuch. Głównym jego 
punktem hędzie cykl żywych obrazów według układu 
kilku wybitnych artystów, oraz przedstawienie jedna- 
aktowejgkomedyjki, odegranej przez amatorów. Drugą, 
niemniej ważną częścią wieczoru będzie antrakt, pod- 
ezan którego cantram zabawy będzie foyer. Tutaj od- 
będzie się tombola prae najzdolniejszych uczniów Aks- 
demil i młodszych artystów. W salce przyległej jeden 
z najwykitniejszych artystów polskich rabić kędzia na 
prędce szkicowe portrety obecnych, którzy tego zażą- 
dają i zechcą złożyć drobny datsk na cel wieczoru, 
Uezastnicy zabawy będą mogli prócz tego skorzystać 
za wszystkich sposobów, przyczyniających się do umi- 
lenia i ozdobienia wieczoru: uproszona panie będą roz- 
dzielać przy stolikach kwiaty, szklanki szampana i 
przekąski, Ciekawi przyszłości pytać о nią będą w pa- 
wilonle wróżb, — Oto ezkie zabawy, która już w pier- 
waszym projakcie zapowiada się niezwykłe interesująco 
iwytwornie, Termm nie jest jeszeze ustalony; prawdo- 
podabnia wybrany będzie poniedziałek 30 bm. 

Komitet im. Wyspiańskiaga zawiadamia, ża kon- 
cert ku єлї Wyspiańskiego, oznaczony na dzień 20 
bm., został odroczony. 

Krakowskie Towarzystwa Dobroczynności, je- 
dna z najstarezych miejscowych instytucyi humanitar- 
nyeh, czerpie swe dochody między innemi z zastrzeżo- 
nego jej corocznie jednego przedstawienia w teatrze 
miejskim. Takie przedstawienie dena będzie 23 marca, 
жа kiórom odegraną zostanie sztuka Kaweckiego p. t- 
„Bzkała*. — Zbyteeznem byłoby zachęcać tutejszą pu- 
bliczność do poparcia szlachetnega celu, lecz może bg- 
dzie na miojacu przypomnieć, że Towarzystwo Dubro- 
czynności otrzymuje w swym zakładzie około 120 star- 
sów do pracy niezdolnych 1 40 sierot. — Mimo naj- 
lepszych chęci, Towarzystwo nie jest w możności z po- 
wodu braku funduszów apałnić awego zadania tak, jak- 
by tego wymagała potrzeba. Około 80 podań osób na 
orzyjęcia zasługujących, uwzględnionych być nie może, 
a i tak znajduje się w zakładzie kilka osób ponad 
etat przepisany, bo dosyé często zdarzają się wypadki 
tak wyjątkowej nędzy, że Rada jest zniewoloną prze- 
kroczyć ten etat, a temsamem i budżet, Znając kra- 
kowską publiczność, należy się spodziawać, że ta krótka 
wzmianka wystarczy do zapełnienia sali teatralnej. 

Ku czci Stanisława Wyspiańskiego nrządzają 
uczniowie klasy VII, gimn, św. Anny dnia 21-g0 bm, 
uroczysty wieczór muzykałno-wokałny w snli Saskiej. 
W programie oprócz części muzycznej znajdują віє: 
Deklamacya „Kazimierza Wielkiego“ (fragmenty), trzy 
sceny z II. aktu „Wesela“ i trzy sceny z „Nocy li- 
stopadowej*, Początak wieczora o godz. wpół do 7. 
Dochód przeznaczony na legat im. Wyspiańskiego. Ce- 
ny miejsc: Krzesło pierwszorzędne 3 kor., drugorzędne 
2 kor., trzeclorzędne 1 kor. Krzesło na galerył 70 h. 
Watęp na salę 20 hal. 

Z Tow „Q własnych siłach”. Binro Tow. 
„O własnych siłach* znajdnje się obecnie przy ulicy 
Straszewskiego 1. 28 w gmachu Tow. Technicznego, 
gdzie nrzęduje codziennie między godz. 3:ciq a 6-18 
po połndnin urzędnik Tawarzyatwa, przyjmujący zapi- 
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зу na członków Towarzystwa i wkładki wa wysokości 
4 koron. Przewodniczącym wydziału jest p. inżynier 
Karol Rolla, dyrektor szkoly ceramieznej w Podgórzu, 
zaatępcą przewodniczącego p. Józef Gorecki, właści- 
ciel fabryki wyrobów metalowych, sekratarzam p Zy- 
gmnnt Gottlieb, a skarbnikiem p. Zdzisław 7duno- 
wiez. — Wydział Tow. „O własnych aiłach* posta- 
nowi? urządzić w lokalu „Nienstającej Wystawy Prze- 
mysu Budowlanego”, przy ml. Straszewskiego ]. 38 
między 1 a 20 kwietnia b r. wystawę kart kore- 
spondencyjnych. 

Wystawa przemysłowa-rolnicza w Jarosławiu. 
Zainicyowana przez tamtejsze Towarzystwo Pomocy 
przemysłowej wspólnie z radą jarosławskiego oddziału 
с. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarekiego pro- 
jektowaną jest na czas letni bieżącego roku. 

Na protektorów Wystawy nchwalił Komitet za- 
prosić księstwa Jerzego i Maryę Czartoryskich, posła 
ks, Andjzeja Lubomirskiego i hr. Stanisława Siemień- 
skiego, B na prezesa Wystawy posła ks. Witolda Czar- 
toryskiego, 

Kierownictwo Wystawy objął znany przemysłowiec 
członek lwowskiej Izby handlowej p. Stanisław Gurgul. 

Wystawa, na którą gmina miasta Jarosławia od- 
dała do dyspozycyi Komitetu piękny park miejski „01- 
szanówkę”, abszaru przeszło 20 morgów, obejmie : 

a) wyroby przemysłu i płody rolne i okazy gospi- 
darstwa rolniczego z Galieyi; b) wyroby przemysłowe 
i rolnicze wytwórców polskich ze Śląska, Królestwa 
Polskiego i Wielkiego Księstwa Poznańskiego; c) wy- 
atawę maszyn przemysłowych i rolniczych bez wzglę- 
du na pochodzenie ich z wyklaczeniem maszyn pocho- 
dzących z Rzeszy niemieckiej (z wyjątkiem polskich 
firm). 

Od pomocników kominiarskich. Donosimy, iż 
ów, przed kilku dniami aresztowany za awanturę uli- 
слиз, pomocnik kominiarski Marceli Sowiński, ше 
był tutejszym pracownikiem kominiarskim, lecz ebeym, 
przybyłym z poza miasta, cełem pozyskania pracy. — 
"Tyle dla wyjaśnienia, ażeby zły postępek jednostki, 
nie zaszkodził dobrej opinii ogółowi pomocników tutej- 
szych. 

Wlalka piekarnia maszynowa Pierwszej Spół- 
ki spożywcze! w Krakowie. Od dyrekcyi Spółki apa- 
żywrzej otrzymnjemy następujące pizmo: Z wielu stron 
doazły nas zażalenia na jakichś ajentów, którzy zbie- 
rają fanty na loteryę „piekarni lndowej*. Otóż wyja- 
Śniamy, celem uniknienia nieporczumień, ża ci wysłan- 
nicy „piekarni lndowej* mależą do partyi aoeyaliaty- 
cznej i że piekarnia Pierwazej Spółki spożywczej nie 
ma nie wspólnego z „piekarnią Indową*. Zaznaczamy 
również, ża Pierwsza Spółka spożywcza nie urządzała 
żadnych zabaw ani koneertów na cele piekarni, аш 
taż urządzać ich nie będzie. Przy tej sposobności do- 
nosimy, że bndowa piekarni Pierwszej Spółki spożyw- 
czej rozpocznie się z d. 1 kwietnia b. r., a otwarcie 
jej nastąpi z końcem maja. Z tego powodu upraszamy 
tych wszystkich, którzy deklarowali pożyczki na tę 
piekarnię lab ją wpłacić mają zamlar, aby raczyli eo 
rychlej się zjawić jeszeze przed nadzwycz. walnam 
zgromadzeniem do dyrekcyi Spółki Spożywczej, Mały 
Rynek, 1. 4, 

Zgromadzenie kolejarzy. Partya socyalistyczna 
zwołuje na czwartek wielkie zgromadzenie kolejarzy 
w hotelu Kleina. Przedmiotem obrad ma być ostatnia 
dyskusya budżetowa w sprawie kolejarzy. 

Wielkie defraudacya w sądzie powiatowym. 
W krakawskim tutejszym aądzie pow. cyw. w kasie 
depozytowej odkryta przed kilku dniami sprzeniewle- 
rzenie, skonetatowawszy mianowicle, że z książeczki 
pana Wachtla, złożonej w depozycie podjęto bez upo- 
ważnienia rodziny ckoła 3000 koron. Wobec tego pre- 
zydynm wyższega вайп krajowego zarządziło skontrum 
depozytów, które stwierdziło pewne braki w depozy- 
tach sądowych. Władze policyjne zarządziły aresziawa- 
nie naczelnika kancelaryi, Wiktora Kielara i starsze- 
ga oficyała Jana Michałowicza, pod zarzutem sprzenie- 
wierzenia pieczy ieh, jako urzędników, powierzonych 
pieniędzy. Śledztwa i skontrmm utrudnia fakt, że w je- 
dnym z rejestrów sądowych, odnoszących się do skła- 
danych depozytów, ktoś wydarł odnośną kartkę. Obaj 
urzędnicy, padejrzani о aprzeniewierzenie, stanowczo 
wypierają się jakiejkolwiek winy, a Qdbyta w ich mie- 
szkanin rewizya nie wykryła піс obciążającego. 

Wczoraj po śledztwie policyjnem, prawadzonem pod 
osobistym kiernnklem radcy p. Wł. Śwolkiena, odsta- 
wiono Kielara i Michałowicza do sądu karnego. 

Kradzież na Wawelu. Kało katedry wawelskiej 
znajdowało się od kilku miesięcy sześć pak drewnia- 
nych, w których się znajdowały kamienne kapitele z oł- 
tarzy i inne drobne części ołtarzów. Przed 4-ma dnia- 
mi zauważono, że jednę z tych pak rozbito i skradzio- 
no z niej kamienny kapitel. Inne paki zostały niena- 
ruszona. O fakcie zawiadomiona pelicyg. Jednak w pa- 
rę godzin później kapitel odnaleziono. 

Uwledzenie dwóch dziewcząt. Policya krakow- 
aka otrzymała dzisiaj telegraficzne zawiadomienie ze 
Seretn w Rumunii, że wczoraj uciekł stamtąd młody, 
szczupły brunet, zabrawszy ze uobą dwie dziewczęta, 
Joannę Wittalrose i Paulinę Schmidt, Zdaniem policyj, 
człowiek ten wywiózł owe dziewczęta do Ameryki 

Złodzlajski praktykant. W cnkierni p. Majew- 
skiego przy ul. Karmeliekiej zajęty był od 3 miesięcy 
17-letni chłopak, Jan Schaffer, jako praktykant ca- 
kierniczy. Właściciel cukierni zanważył, że od czan 


poleca 


przybycia Sehäfora do cukierni codziennie ginie ma 
z Кашу jakaś kwota. Kilka razy przyłapał nawet 
Schaffera na gorącym uczynku, ałe шп darował. Do- 
piero kiedy w nocy z niedzieli na poniedziałek Schäf- 
fer skradł drugiemu subjektowi z cukierni Edwardowi 
Sehultzowi całą garderobę i uciekł, doniesiono o pta- 
azku policyi, która wezoraj Schiiffera aresztowała, Przy 
aresztowanym znaleziona gotówkę w kwocie 190 kor. 
w banknotach i kilka koron drobnymi. Schäfer przy- 
znał się, że ogółem skradł na szkodę p. Majewskiego 
około 370 koron. Dzisiaj Schafter odstawiony został do 
sądn. 

Prawdziwy „hycel”. Jacenty Sikora, 26-letni 
parobek z Вгопожіс Małych, znudziwazy sobie pobyt 
ma wai, przeniósł się do Krakowa, sprawił sobie ele- 
ganckia ubranie, żółta buty, „wyszporiował вів“ i za- 
czął „udawać pana*. Nie mając jednak pieniędzy, mn- 
siał się starać o jnkąd robotę, któraby mu pozwoliła 
żyć mniej więcej na „pańskiej stopie*. 1 wpadł ma 
prawdziwie hycłowski pomysł, Mając porządne nbranie, 
był przekonany, że będzie mógł już naciągać ludzi, 
którzy zazwyczaj „pana sądzą po cholewach*. Zaczął 
tedy Sikora bawić się w inkasenta — oprawcy miej- 
skicgo. Chodził po domach, do rodzin, posiadających 
psy i wybierał od nich opłatę, ublecując, że im przy- 
niesie tabliezki dla psów, ale gdzie mu się dało wziąć 
pieniądze, tam czatował і na рва 1 zazwyczaj рва 
„konfńskewał*. Posypały się tedy skargi na Bogu du- 
cha winnego oprawcę miejskiego, aż nareszcie pomo- 
enik oprawcy Karol Kantorowicz przyłapał рапа Si- 
korę ma gorącym uczynku i oddał go w ręce policył. 
Dla przeprowadzenia śledztwa zatrzymano Sikorę w a- 
resztach policyjnych. 

Zarząd salinarny w Wieliczce ogłasza Jicytacyę 
ofertową na sprzedaż starych materyałów, jak atali, 
kutego żelaza, konopi i worków. Oferty nałeży wmeść 
do dnia 30 marca b. r. Bliżazych informacyi udziela 
Izba handlowa w Krakowie. 

Ddpawledzi redakcyi. Panu 8, M. W roku przyszłym. 
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Jak donieśliśmy, napadnięto zeszłego tygo nia 
w Białej na kantorzystkę Zofię Klein w śródmie- 
ścin w eela rabunku ulicznego. Zrabowawszy też 
kwotę 1000 kor., sprawcy uciekii; rozbiegli się 
ne wszystkie strony, dając kilka streałów rewal- 
werowych do ścigających ich. Z wielkiemi trudno 
Ściami udało się роИсуі wykryć еміз szajkę ban- 
dycką, sprawców napadu sprawdzić i niektórych 
2 nich aresztować. W pewnym dome na Hałenow- 
skiej drodze w Lipniku aresztowano kilku podda- 
nych rosyjskich jako spólników. Są nimi: 28-letni 
ślusarz Bolesław Рісіт Paszyniki e Żyrardowa, 
gul. warszawska, 21 letai ślusarz Gabryel Olew- 
ski z Strnhosławy, gub. lubelske, 25-letni adle- 
wacz Ludwik Lisowski = Warszawy i Bronisława 
Łupińska z Rlukowa, gub. łomżyńska. Dalsze śla- 
dy prowadziły do Bogumina i Mor. Ostrawy. Wy- 
stane tamże pollcya aresztowała w Boguminie 
robotnika rosyjskiego, nazwiskiem Fert. Ów ze- 
znał, ża wielokrotnie dawat aresztowanym przy- 
ішек, z którego ci urządzali wycieczki rabunko- 
we w różne okolice. W dniu rabunku ulicznego 
w Białej wybrali się wszyscy rzekomo na rabu- 
nek banka w Biały. 

Nazwiska zbiegłych rabusiów są: 23-letni 
Władysław Sytel z Radztskowa, gob. warszawska, 
21-letni ślusarz Jan Kochmański z Odessy 1 
23-letni Wincenty Galon recte Pifko z Dębowej, 
gub. warszawska. Ponieważ, jak stwierdzano, zbie- 
gli sprawcy po dokonanym rabunku w Białej od- 
jechali z Dziedzie pociągiem w kierunku Krako- 
wa, przeto wysłała policya tutejsza ajenta Marty- 
niska w piątek do Krakowa celem wyśledzenia 
leh z pomocą tamtejszej policyi. Skonstatowano, 
że od jesieni у. r. aż do lutego b. r. przebywała 
cała szajka w Krakowie i że jeden z nich, który 
w Mor. Ostrawie mieszkał pod nazwiskiem Galon, 
nazywa się rzeczywiście Pifko i poszukiwany jest 
przeć władze rosyjskia za morderstwo. Krakow- 
ska policya wysłała kilku ajentów w ślad za ra- 
busiami. 


поп Barbary Radziwiłłowny* | „Me- 


Telegramy „Nowin“. 
Choroba cesarza. 

Wladeń. Stan zdrowia cesarza jest zupełnie za- 
dowelającym. Мас daisiejszą przepędził cesarz w 
spokojnym Śnie, który tylko rez został na krótko 
przerwany przez słaby kaszel. Rano zbudził się 
cesarz o swykłej porze, także w ciągn poranka 
i przedgoładnia stan cesarza nie pozostawiał nie 
do życzenia. Katar okazuje tendencyę ku rupełne- 
mu ustąpieniu. 

Ankleta kanaława. 4 

Wiedeń. Na wczorajszej ankiecie kanałowej 
przemawiał także ks. Londzin, który omawiał zna- 
tzenie kanału dla rolnictwa i kwestyę regnlacyi 
rzek. 


(, SZCZUR 


Socyaliści w Anglii. 

Londyn. Narodowy komitet wykonawczy stron- 
nictwa socyalistycenego robotniewego wydał mani- 
fest, w którym oświadcza, że istniejąca obecnia 
zwiąeki przemysłowa (Trade Unłons) stanowią isto- 
tną część kapitalistyczaego systemu pradnkcyi oraz, 
że utworLenie socyalistycenej rəpubliki jest na ta- 
kiej podstawie niemożliwem. Manifest oświadcza 
się кв gospodarczem łączeniem się robotników na 
podstawie przemysłowej. Będzie ta pierwszym kro- 
kiem do ostatecenego celu mianowicia do osłągnię- 
ola środków prodakcyi 1 do użycia ich w intere- 
sie calego społeczeństwa. 

Zaburzenia na Haiti. 

Londyn. Do dzienników donoszą z Waszyngto- 
nu, że kanonierka „Eagle“ otrrymała rozkaz od- 
płynięcia do Haiti celem obrony interesów Stanów 
Zjednoczonych. 

Waszyngton. (В. Reutera). Na wypadek pogor- 
szenia się położenia na Haiti wyszlą tam Stany 
Zjednoczone okręt wojenny. 


ZE SWIATA 


Bandyta-polityk. W Prasach uawet pospolici 
bandyci udają teraz patryotów, aby zjedoać sobie 
sympatye sądów niemieckich, I tak np. w Gnie- 
znie jakiś opryszek wtargnął w celn rabunku na 
plebanię św. Wawrzyńca i баш poranił ciężko 
gespadynię i ka. Stefańskiego. 

Po dokonanym napadzie nda? się ceelny ban- 
dyta na policyę tł tam zażądał noclegu, jako Łez- 
domny. Tu jednak jego zachowanie zwróciło uwa- 
gę ajentów. Gdy mu się dokładnie przyjrzano, za- 
uważono, że w kapeluszu jego znajduje się spora 
dzinra, а kawałek шегу} wydertej znalazł się 
w mieszkaniu napadniętego kapłana. Aresztowano 
tedy bandytę natychmiast. Opryszek jednak, któ- 
ry nazywa sią Pepke i jest Niemcem, oświadczył 
z oburzeniem, że jako patrycta pruski ścierpieć 
nie może, aby ksiądz polski poniewierał językiem 
niemieckim. 1 opowiedział policyantom bajeczkę, 
że przyszedł na probostwo po kweście, a gdy 
przemówił ро niemiecku, „ksiądz Stefański ua- 
padł na niego“. Wobec tago musiał się bronić. 

Policyanei temu nie uwierzyli, ale sędziowie 
pruscy nwolnią niewątpliwie bandytę lub prey- 
znają mu бо najmniej „okoliceności łagodzące”. 

Barcelona. Z powodu podróży króla hiszpań- 
skiego do Barcelony, „stolicy anarchiemu", tak 
jeden z korespondentów charakieryznje niahezpie- 
czne to miasto: 

„Barcelone jest ałołieą Katalonii, tej prowin- 
суі hiszpańskiej, w której najsilniej nurtują prądy 
rewolucyjne, republikańskie, a nawet wprost se- 
paratystyczne. Znaczna część jej ludności bynaj- 
mniej nie ukrywa swego pragnienia oderwania się 
од Hiszpanii i przyłączenia się do rzeczypospoli- 
tej francuskiej. Na tla tego separatystyczna-rewo- 
lncyjnego usposobienia, a niemniej па tle tamtej- 
szych stosnnków społeceno-ekonomicznych, wytwo- 
rzył stę także silny ruch anarchistyczny. Zadne 
z miast hiszpańskich Йа było tak często wido- 
wniąę krwawych zamachów, jak właśnie ta piękna 
katalohska emporya handlowa. 

Dawniejsze rządy hiszpańskie usiłowały stłu- 
mić te wrogie dla państwa i dynasty) prądy siłą 
broni i czujnością organów policyjnych. Obeenie, 
jak się zdaje, w Madrycie inny zapanował kieru- 
nek. Tak dwór hiszpański, jak gabinet Maury 
pragną widocznie pozyskać sobie względy Kata- 
lończyków, a zwłasza mieszkańców ich stolicy pe- 
mnego rodzajn schlebianiem ich pertykularysty- 
cznym ambicyom i dążnościom. Postanowiono tam 
podobno nadać {ешп miastu niejako charakter 
druglej stolicy państwa. Jest to spekulacya na 
wrażliwość, miłość własną i gorący temperament 
południowców. Niedawno donoszono, że królowa- 
matka Krystyna zamierea w Barcelonie zamie- 
szkać па stałe і stworzyć tam niejako drugi dwór 
królewski. O ile wiadomość ta polega na praw- 
dzie, tradno na razie stwierdzić; dość, ża wywo- 
łała pewne wrażenie nie tylko w Hiszpanii, lecz 
także poza jej granicami. A я tych samych mo- 
tywów i weględów wynikło widocznie także ły- 
czenie królewskie, aby tam właśnie powitań eska- 
drę austryacko-węgierską*. 


NADESŁAN 
Gimnastyka bygieniczna dla dzieci. 


Leczenie skrzywień kręgosłnpu, chorób aby- 
wów 1 kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zybliklewi- 
cza 9. 

Od 9—1 rano, od 4—6 pop. 


Dr. Merz. Dr. Staszewski. 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwa 
Biure i Szkoła pisania i powielania na 


maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Tel. 796, 
Dr. Wachtel. 


KOWSK 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


"FIR 


Najnowsza Książeczka 


do nabożeństwa 
DLA INTELIGENCY! 


akaa się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 

ulica tw. Jana 6 (Hotel Saski) 
ТЕ т. 708. 

| a pod tytułem 

= W Imię Ojca i Syna - - - 

i Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz x myśli własnej 
xqbrane modlitwy prase 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 


Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia: bez obwódek (4 В contym). w eleg. 
eyrawie, cena 9, 3, 4, 5.6, 7 | 10K 
z obwódkami stylowemi па kaśdej 
stronicy (6/10 cencym). w eleg. opra- 
wie сепа A, 4,6, 8, 1160, 1960 i 14 К. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalag nakładowy 
przesyła sią każdemu bezpłatnie i 

franco. 69 b 


— 
Oszczędność przedawazyatkiem I 


Daje 2, rabatu 


w towarach za kupony na 
koron 50'— po potrąceniu 
| cukru i soli 

handel pod firmą : 


| WOJCIECH 


|OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg uliey 
Mizpi 


+4 wyraza 
halerzy. 


Posznhkiwane. 


Potrzebni 


dzenia inapaktów j warzywa. бым 
| sgrodów, Wróblik królewsk, przez 
Rymanów. 881 


i ттеу do nauki, 
! liczeń lm owak. © Ouki 
w Bocsi. 


dwaj ogrodowi po- 
mocnicy do prawa 


z ukończoną ТУ klasą giwnazyalną, 

ostanio zaraz przyjętym w Pierw- 

| szej Drogueryi 

1. Wiśniewskiego i К. 
Jędrzejowskiago ase 

KRAKÓW, STRADOM L. 7. 


к ОЕТ - 
1 skrom 
ШШ шс узы (eu 
И artoprafii і jecyka ем 
2 bardzo pożylaza) znajdzie emo- 
jenna 


zajęcia. 
_ Oferty pod „Praca* posts rest. 
| Kraków. DT 


_ Do wynajęcia. 


Do wynajęcia. 


1-szem 


wa pokaje i kuchnia 

iętraa. Wiadomość pod 1. $%, pr 

су Zwierzynieckiej п stróża w 
oficynie. 441 


КЕ RZE UAE 

| Do sprzedania. 
|— — 

Tplętrowy I 4 oficyny mu 

om оше, 30 uhlkacyj, stajsie 

ш. w Grzegórzkach 1. 71 do вре 

в. Wiadnmodci udzieli A. Ho- 

olajak, зи 

korseuny, а powodu cho- 

| raty: тео tanio du 


zedanin w Dębnikach, ul. Ogro- 
Jowa 1. 6 (koło Krakowaj. Шз 


егуге galicyjskia Stewa- 
jzyszenie Maszynistów, Wark- 
latrzów mechanicznych 1 


hwiadamia niniejszem, że ma 

obsadzenia następujące po- 
sady, a mianowicie: 

Starszego maszynisty do cen- 

trali, 

starszego palacza do nadzoru 
8 kotłów, 

2 долог, ów rozdzielnicy, 

| montera-elektrotechnika, 
mechanika werkmistrza, 
wozomistrzów 

_ Qdpisy świadectw nadsyłać 
leży úo wyżej nienionego 
owarzystwa, Kraków, Miko- 

pjska 10 I p. 

| Pierwszorzędne siły naro- 

wości polskiej będą uwegię- 


Witold Dylski 


sekretarz. 


ZAKŁAD 
artyst.-qamieniarski 
Т hadawiany 
Józefa Kuleszy 


napraociw omontarza w 
w Krakowio posiada 
wislki wybór gotowych 
pomników в раков, 
Podaj gh ia wykon 
ойайтап}е się wykona- 
nla gesbowców w mioj- 


m” Tales We ЧЕ 


Uczeń 


potrzebny do prakyki da 
cukierni 

Adama Piaseckiego 

Kraków, mi, Długa 10. 


Iron: y 


30.000 


znaleźć można 


w Krakowie, 
__prey ulicy Siennej 1. 11 
3 w składzie papieru 


Józefa Debkowskiego 


LLK УА 


TŻ, 


na św. Józefa. 


= 


Przedstawia sodziennia 


CHROMOFOTOSKOP 5, 
najnowsza młiobycz fotogral, 

эму) Z 

w Krakowie, ul. Floryańska ја 

L 4, parter. Н 

į 


gu 
Hygien. oczyszczania sakiai! 
009 абер 10 ошбу. 


Czytelnia 


Dziaoników | Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


Przeszło 170 pism 


polskich, fraacnskich, angiel- 
ukieh, alemieckich, rosyjskich 
į włoskich 
otwarta od grdziny A z rana 
do $-imj wiaczór. 


Wstęp 20 hal. 


Bez nauczyciela 


bes przygcwiwania | bes znajemości 
nat może kańdy na moim dętym 


„AKKORDEONIE: 


Newość! 
1990M0N 


grać piedni du tańca 1 marze Na 
wesela, zabawy | wycieczki Загл» 
ią nadające. fastrument ша 10 kls- 
wiszy, 20 tonów, 9 klapy puwistrzne 
i kuwstuje sctuka wras s samoucakiem 
K 2-50, 6 sztuki „ Akkurdeoa 
najlopaze tuni doskonałymi 
tonami KI . Przesyła za saliczką 
lub zs peprsedniem nadesłaniom sa 
ийе e, ik nadworny dostawca 
HANNS KONRAD dam przesyłkowy 
Цивик жакау w a 
г. 1174 (Csochy) to ilas 

główny cennik в Bi + 3.000 ry- 

rinami darmo Í spłatnię. 159 


„Cracovia“ 


Plarwazy Krakawsk! zakład 
czyszczenia | froterowania po- 
dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
hlurawych ! sklepowych, szyk 
wystawawych i mleszkalnych, 


ау Spacyaina czyszozenia MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro: ul. Starewiślna 23. 
Boboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje ві 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Rabota wykonują ludzie fachowi. 


n 

Firma polska, lardzo ruchliwa i 

solidna posznkuja wszędzie sumiea- 
nych, uczciwych i zdolnych 


zastępeów 


ofiarając warunki nader korzystne. 
Treedmioty pokupne wszędzie sprze- 
dat nu spłaty. Stanowisko dla Ep. 
smatępców hardzo donośne. Doświad- 
czenia nie роѓткећа. Szczegóły ber- 
płatnie. Zgłonzenia (opłata jak w 
kmjn) pod adresem: Snmienny 981 
Poznań-Posen poste-rent. 396 


Znakomita 


Herbata proszkowa 
1. funta 35 ct 147 
w handlu I. PIEKŁY Podgórze. 


Kotel Polski 


w Krakawie ul. Flaryańska 42 


00022 


(obok Bramy Fleryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
se światłem usługą i opałem nd 

S K. 40 hal. i wyżej. 18 


854 
ССС N 
L. 157. 


KONKURS | 


Powiatowa Kasa dla cho- 
rych w Bochni obsadzi od 1-go 
Kwietnia b. r. następujące po- 
sady ; 

1) Kierownika z płacą ro: 
ceną K. 1200. 

2) Koatrolora z płacą ro- 
czną Kor. 980 za odpowiednią 
kaucyą. 

Pesady nadane będą pro- 
włzorycznie po upływie dwu- 
miesięcznym normowane i sta- 
bilizowane. 

Podania z dowodami uzdol- 
nienia odpowiedniego należy 
wnieść do Zarządu Kasy naj- 
później do 28-go marca b r. 


za Zarząd 
W. Machnicki 


ЕСС 


[Płótna 


Ñ Тпіапе i wszelkie tkaniny 
plerwszej jakości poleca 
Pierwssa korczyńska Tkalnia 
M. СОМЕТА w Karczynie. 
>= Gamniki эта próbki sędanych 

gatunków (тарзе. аз 


| 
| 


ale polski wyrób doskonałych 
kampotów 
Wojciecha Віка 
nabywać można w handlu 


M. Dutkiewicza 
Linia A—B, 358 


Reklamacye 


orsa wawalkie inne podania w spre- 

wach wejikewych, w sprawach mab 

beisk: kaucyjnych, tadziet „Ро- 

danl. tronu”, *porządza szylsko, 

tanio, a zarazem udalela wszelkich 

wskazówek, najstarsze w Galley) 
в К. konóes 


= Biuro informacyjne 


dla Spraw walskawych 
jora 4. Kornbergera i K. 

iege w Krakowie, 

Stachowskiego |. 16 „Willa Wanda: 


potrzebne do spodnic i staników w 
i sukien damskich przy ul. 
liczba 19. Il-giè piętra 


Bożenna. 367 
ZA 
Ń LECZNICA 
ej 1 Instytut 

Raentgenowski 
 DreArttraFromnera 


Oddzielne ambulatoryum dla 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka leczn. 


Kraków, ul. AŻ To a 18, 


АЕС 


\ 


ылд | 


saczotak da wlosów, sębów, разак 
1 makien огах mydła, perfumy i pudry 
peca my 


H. Kretschmer 
Kraków, ul. Szewska 23. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


А. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. IG, (skiep). 
Mieszkanie і. 11. Telefon 51. 


Dla mezameżsych daleka idące aatapatwa, т 


poszukuje posady lub chce kogo zatrmdnić, kupić 
сой lubh sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić ta w drobnych ogłoszeniach „Nawin”. Jedna 
słowo kosztnje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w maskach pocztowych, 


e auatryackia nkcyjaa 
ystwa żeglugi parowa; 


„Austro - Americana". 


Jeneralna ajencyś dla Galicyi 1 
Bukowiny orix zastępstwo auatry- 


aer ackiego Tow. „LLOYDU* 
GOQLDŁUST i SEA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


ЇЛЇШ | przpośrydnia komanikacya ШЇЇ 
do Ameryki, Kanady itd. 


"Trzymajmy wią zasady: „nwój do swego". Kto więc choe jechać 
niach nią nda tylka do Śrmy Mal dos ОА ARSAN сб 
I Bakowiny i wyrzedaż kart okrętowych Galdlnnt і Sku, Kraków, 


PALARNIA | 
беа k 


polosa ezężsiowa 


Ж 


Ж 


8 
jir 


М їй, Luklez 7, naprzeciw dworca kolejowego: Lwów, ul. Na Błonie 9, 
Wp И "260% BA репова Omarniowoa, Brody, Nadbrzexie, ти odmyskn, Śzesakowa огах 
EN 9009658 wszystkie prowincyonalne ајепсуе. Jedyne towarzystwo tegl 


> upoważnione reskryptem ministoryalnym z d. 80 kwietnia 1904 do 
L. 91908 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we мыр ж 


miejscowościach Ал 


1. JRWORNICKI. ЗӨЮЮКНЮЮЮЮКЮЮЮЮЮК 


бара ас чаа а аа [С Ц 
Rządowe 


uprawniona 


УШ И ТШШ ЛҮ 


к. RZĄCA 1 CHWHURSKI 


w Krakawia przy шау św. Qertrady L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł, Tow. Lek. polecone praes toż 
Tow. Wady miuerziea nztuczne, odpowiaćzjące sklndem chemiornym 
wadom: Brlińskiej, Gieshfiblerskiej, Seltarskiaj, Vichy, Muryenbadzkiej, 
Жош, Klangen, tudzież Speoynicla leczaicze, jak: Litową, Reo 
шота, Jodową, Żelaristą, Кжа/рщ, оге Wady laczslozo narmnlna 
a yrsepisn praf, Jaworetitzn. 1a 
Sprzedaś cząstkowa w aptaksok I drogneryack. Cannisi na żądanie franer. 


Największa w kraju firma 


Ф 
z | 
R. PAWŁOWSKI H 
w Krakowie, Rynek 18 (jj 
poleca тие znakomite, przez kafeiarnie i (8) 
(fp pracownie krawieckie wypróbowane i sa najlepsze uznane (8) 


@ maszyny do szycia | de haftu, którym żadne lane w prsy- 
bliżenia вате dorównać nie mogą. 


URSUS. 


„Najsnaksmitase motory ropne Warszawsk. 
j Towarzystwa Udziałowego. 
Nięzuwsiza w еро. Najtańsze w racha. 


i skład wędlin 


Aleksaudra Grabowskiego 


w Krakowie ulica Szewska 1.16 {Пе Grodzka 23 i Diuga 12) 
odznacz. na wystawach w Paryżu, Brukseli i Wiedniu 
1907 r. 


Geaeralza r 
Biere techn. „Universum“, Kraków, Basztowa 19. 


poleca znane z dobroci wędliny i wszelkie wyroby w zakres ma- 
sarstwa wchodząca po bardzo przystępnych cenach jako to: 
Szynki pragakia i westwalskie, polędwice pieczone i wędzone, 
rolady а młodych prosiąt, kiełbasy polędwicowe, krakowskia kra 
jane i siekane, oraz smalec połski i słoninę w większym zapasie. 
Dwa razy dziennie świeży towar. 

Wstelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną 

ocztą za pobraniem. 294 


Znakomita 


Даш z Wieża 


wszędzie w kraju do nabycia. 


SZARSKI i SYN 


Í w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


„0 


каан 


$ашасуна nowość! Orkiestra w kieszeni! 


Kiika takich lastrumentów Jest w atanla utwarzyu 
formainą orkleatrę. 
Nr 9971. Instrument stanowi ustna harmonijka z 10 
otworami a 20 tonami oraz bębenkiem do акошра- 
niamentu. Cena Instrumentu w eleg. kartorowew 
opakowaniu 2 k. 50 h. Nr 4272. Takiż insta ament 
a 16 otworach [82 tonach] z tonacyą tremolową 
w ozdobnem opakowaniu В kor. Każdy możę grać 
bez nanki. Wyayłkę za poprzednien nadesłanien 
gotówki lub жа zajiczką uskutecznja c. k, dostawca 
dworu HANNS KONRAD Dam wysyłkowy iowa- 
rów muzycznych w Brilx Nr. 640, (w Czechach), Bogato ilustrowany 
polaki сеппік, zawierający przeszło 8000 rysunków, wysyła fubryka nu 
żądanie darmo i opłórnie. 168 


173 


(ofertowa) 


Towarów btawatnych i t. р.) 


z masy konkursowej sklepu 


„Рой Kościuszką”| 


jkikołajska 1 


Й rozpocznie się d. 16 Marca 1908 r. t.j. w poniedziałek 
i trwać będzie de dnia 31 Marca 1908 r. 
Sprzedaż adhywać się będzie codziennie od 9 - 12 rana 
i 2—6 popałudniu. 
Towary będą sprzedawane w następującym porządku 
dnia 16-go i 17-go pończochy i blallzna damska 
męska 
od dnia 18-go do 21-go włącznie wałny 
dnia 23-go i 24-go chustki na gławę | do nosa 
araz trykoty 1 krawaty 
dnia 26-go, 27-ga i 28-go batysty, zafiry, płócienka, 
kretony i jedwable 
dnia 30-go i 31-go harchany, podszewki, kapy, ser- 
waty i pozostałe z poprzednich dni fowary. 
UWAGA: Do licytacyi przygotowana: wełny w eztu 
kach, w odpasowanych sukniach і bluzkach oraz bi 
ЭҢ liznę i pończochy w 2/, fuz. i tuzinach. Licytac 
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Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostynmowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyamowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


brania gotowa krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie 83 w za- 
kładzie do nabycia. 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatry miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska |. 13, Il-gie piętro. 


Ej 
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rozpocznie się od can а 40 do 50 procent niższych, BE 
Licytacya odbywać się hędzle w sklapie na Mikotajskiej. 
Zarządca masy k wej a EEE 
а, == co ua COUO. 
Adwokat Dr. Wilheim : RETE 
ч Б, 


